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NASZE
A B C

Trzeba wybierać!

Różne mogą być systemy rzą­
dzenia albo rząd rządzi sarn, 
albo razem z parlamentem, albo 
paruje jednostka albo repre­
zentacja narodu.

Każdym z nich można rzą­
dzić, ale kto chce rządzić kon­
sekwentnie, musi zdecydować 
się na obranie jednego, określo­
nego systemu. W przeciwnym  
razie powstaje chaos.

Chaos takt obserwujemy, nie­
stety, w Polsce Słowa, nalepki 
sa określone i szumne, ale fak­
ty, które kryją się za niemi, za­
mazane, mejasne, połowiczne.

Jaki system rząduw panuje 
obecnie w Polsce?

Pomyślcie chuńlę, a zrozu­
miecie, że odpowiedź np to py­
tanie zależeć będzie od chwili 
■ , okoliczności Aby nie sięgać 
dalejj wystarczy wskazać na 
zupełny brak określonych zasad 
i systemu w postępowaniu za­
równo rządu, jak i sejmu w cią­
gu ostatnich dni. Zamiast okre­
ślonych linji —  błąkanie się, 
szukanie po omacku, przeocza- 
nie... Chaos. Co zadecydowało
0 wczorajszej dymisji rządu? 
Jaka zasada polityczna, jaki sy­
stem?

R A ine systemy rządzenia ma­
ją rożne zalety i wady. Najgor­
szą jednak wadą odpowiedzial­
nego polityka i męża stariu jest 
brak zdecydowania.

Trzeba wybierać! Trzeba zdej 
cydować się!

Kardynalny nakaz.
■\ 1 •'*' V

W Sejmie rozgorzała wal­
ka międ ty izbą ustawodawcza a 
Rządem o prowizorjum budże­
towe na IV kwartał bieżącego 
roku. Szkodliwa dlatego, że z 
konieczności walka przeszła na 
grant polityczny, gdy w istocie 
swej sprawa ma charakter na- 
wskroś rzeczowy.

Każdy rozumie, że cały sz e ­
reg pilnych potrzeb publicznych  
domaga się u nas zaspoRojenia
1 \e na to są potrzebne pienią­
dze. duże pieniądze.

Ale każdy też chyba rozumie, 
ze zaspokojenie tych potrzeb, z 
których niektóre są nawet bar­
dzo pilne, a nawet niekiedy
wręcz palące, me może spaść na 
barki współczesnego gospodar­
stwa narodowego Polski, lecz 
musi być rozłożone na cały sze­
reg poRoleń.

Wszak to nie kio inny, jak p. 
Prezes Rady Ministrów mądrze 
powiedział wysłannikom pew­
nej grupy pracowników pań­
stwowych, domagającym się
podwyżki płac

—  Głupi ten, kto wydaje wię­
cej, niż ma!

Po dwuch stronach

Wczorajsze glosowanie nad 
prowizorjum budzetowem oraz 
nad wnioskami o wyrażenie nie­
ufności dwum ministrom gabi­
netu prof. Bartla wykazało w 
całej pełni, ze Sejm w obecnej 
chwili duje obraz kompletnego 
zatarcia wyraźnych granic mie­
dzy poszczególnem1 ugrupowa­
niami, szczególnie jeśli chodzi o 
kluby drobniejsze i.. chw;ejniej- 
sze.

Na jasnem i wyreżnem sta­
nowisku stanęły z jadneą otro- 
ny; Związek Lud.-Nar Naro­
dowa Partia Robotnicza, z dru­
giej strony; Klub Pracy : W y­
zwolenie■ w pewnym stopniu 
także i Związek Chłopski.

Natomiast wszystkie inne klu­
by polskie nie wykazały wyraź­
nej linji postępowania, głosując

Niespodzianki nocy
Podanie się do dymisji rządu opóźnione 

z powodu przeoczeń1 a
„A . B. C.“  było jedynem pis­

mem, które wczoraj popołud­
niu położyło szczególny nacisk 
na związek, jaki istniał pomię­
dzy wnioskiem Ch. D. o votum 
nieufności dla dwuch mmist- 
btrów, a losem całego gabi- 
neiu.

Losy prowizorjum budżeto­
wego były do przewidzenia. 
Tylko dwa stronnictwa Z. L. N. 
i N. P. R. zapowiedziawszy o- 
pozycję, systematycznie głoso­
wały przeciw rządowi.

Prowizorjum przeszło. ale 
rząd był związany uchwałą 
Rady Ministrów by bronić pp 
Młodzianowskiego i Sujkow­
skiego.

P- Bartel w gorączce wyda­
rzeń zapomniał, zażądać głosu 
przed głosowaniem nad votum 
nieufności i dlatego tylko nie 
postawił kwesiji zaufania całe­
go rządu.

Gdyby p. Bartel już przed 
głosowaniem ogłosił solidar­

ność z tymi ministrami, to i tak 
wniosek nieufności byłby u- 
chwalony, ale w takim razie 
raczej należałoby oczekiwać 
rozwiązania Izby. Wskutek 
swego zapomnienia Premjer 
Bartel solidarność z obalonymi 
przez Sejm ministrami wyraził 
w podarnu się do dyrr isji, któ­
rą Prezydent przyjął.

NOWY KLUB SEJMOWY

W  kołach sejmowych mówią 
wiele o powstaniu nowego klu­
bu parlamentarnego lewicy N. 
P. R., którego prezesem ma 
być pos, Waszkiewicz, sekre- 
t^zem pos. Ciszak, a skarbni­
kiem pos. Sieciński.

PRZYJAZD P. PREZYDENTA

W czoraj 0  godz. 8 i pół po­
wrócił ze Spały Prezydent Rze­
czpospolitej p. Mościcki. Od 
dziś rana na zamku powiewa 
znowu chorągiew p. Prezy­
denta.

N ^ c n e  w a m p i r y
Bezecni pijacy wloką trupa 

przyjaciela na cmentarz
Ubiegłe- nocy około godziny

2-ej przed domem nr. 12 przy 
ulicy Bródnowskiej znaleziono 
jakiegoś ta-emmczago trupa. Po 
bliższych oględzinach okazało 
się, że są to zwłoki 36-letniego 
Władysława Andrzejczaka —  
(Grodzieńska 5), który od dłuż­
szego czasu był bez zajęcia 0 -  
znak gwałtownej śmierci na cie­
le nie zauważono.

Istnieje przypuszczenie, że 
Andrzeiczak
zmarł rrrjls podczas koleżeńskiej 

libacji.

Przerażeni współpijący, prag­
nąc pozbyć się niewygodnego 
podejrzenia zabójstwa, chcieli 
zmarłego towarzysza
zawlec na cmentarz i symulować 

ib trod e . _ - :  /.
Niecny „orszak pogrzebowy*' 

czmychnął przezornie, porzuca­
jąc nieszczęśliwą oi.arę alkoho­
lu na ulicy. Pośmiertna „w ę­
drówka" Andrzeiczaka została 
przez przechodniów przerwana.

Trupem zajęła sic policja. 
Dochodzenie w toku.

Wellsa z drożyzną
Zapowiedziane w programo* 

wej mowie sejmowej Ministra 
Przemyślu i Handlu inż. k wiat* 
kowskiego rozporządzenie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o ba.» 
daniu kosztów produkcji i cen 
własnych znajduje się juz na 
warsztacie prac przygotowaw­
czych Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu

Jak się dowiaduje „A.B.C. 
projekt rozporządzenia o bada­

niu kosztów produkcji i cen wła­
snych ma być ostatecznie opra­
cowany w najbliższym czasie, 

Rozporządzenie to niezawod­
nie będzie miało bardzo doniosłe 
znaczenie dla polityki walki z 
drożyzną, której Rząd słusznie 
poświęca wiele uwagi, wycho­
dząc z słusznego założenia, że 
jest to centralne, niesłychanie 
ważne i pilne zagadnienie nasze­
go życia.

Alkohc1
prowadzi pod samochód

60-letni Aleksander Czarnec­
ki, buchalter (Elektoralna 22) 
zlekka naauzył alkoholu.

Przy przechodzeniu przez 
jezdnię na rogu ulicy Grzybow­
skiej i Granicznej Czarneck i 
wpadł pod samochód, który w

I rzeczywiście, trzeba na­
przód skrupulatnie obliczyć, ile 
się ma. a dopiero potem preli­
minować i wydawać Jest to 
kardynalny nakaz rozumnej i o- 
szczednej gospodarki, która o- 
bowiązuje w róu nej mierze każ­
dego obywatela, jak i całe Pań­
stwo.

Na gruncie tej prawdy nie­
wątpliwie łatwoby sie dogadały 
wszystkie czynniki, w których 
ręku spoczywają losy Państwa.

brzydki sposób pokiereszował 
mu twarz, zadając rany tłuczo­
ne i zniekształcając nos.

W ezwany lekarz Pogotowia, 
po nałożeniu opatrunków prze­
wiózł Czarneckiego do domu

Anonimowa samobójczyni

Ul-ca Świętojańska Wśród 
przechodzącej publiczncś:i pa­
da na chodnik jakaś kobieta, o 
bok niej —  mała buteleczka. Z 
ust kobiety płynie resztka żrą­
cego płynu. W pięć minut przy­
bywa Pogotowie Ratunkowe, lo­
kuje nieszczęśliwą w karetce 
Lekarz zapytuje:

—  Jak pan nazwisko.
Samobójczyni milczy, żad­

nych dowodów osobistych przy 
sobie nie posiada. Można są­
dzić, że ma około 30 lat.

Radjo, gaz trujący i samolot 
na usługach groinego szp ega
W dniu wczorajszym na Kre­

sach Wschodnich zatrzymano 
koło Dalnogrodu, na polanie 
leśnej jakiegoś osobnika, któ­
ry nie mogąc się wylegitymo­
wać, odmówi’ policji wszelkich 
wyjaśnień.

Przy zatrzymanym znale­
ziono
broń, amunicję, materjały wy­
buchowe, plany wojskowe i 

większą ilość picn»ędzy.
Istnieje przypuszczenie, iz 

zatrzymany jest 'eden z najwy- 
bitnejszych szpiegów ościenne­
go państwa, który operował na 
pograniczu.

Jak się dowiadujemy, szpieg 
posiłkował się w swei niecnej 
robocie
najnowszymi wynalazkami tech- 

v nicznymi.

Okoliczni włościanie mówią, 
że tajemniczego przybysza 
przywiózł na terytorium pol­
skie

specjalny aeroplan.

'tle swenń centralnem* wła­
dcami szpieg porozumiewał się 
za pomocą l

specjalnego aparatu radjowego.

Przy aresztowanym znalezio­
no |

maleńkie aparaciki najnowszej 
kom trukcji, napełnione bardzc 
silni mi gazam trującymi i usy­
piającymi podobno tak uilnej 
koncentracji, iż jedna maleńka 
doza tych gazów mogła uśpić 

całą wies,

Ze względu na toczące się 
sledz two nie możemy pedać 
dalszych szczegółów, które są 
nam znane.

W najbliższym czasie posta­
ramy się pointurmowac na­
szych Czy telników o dalszym 
przebiegu tej niezwykłej afery.

Aresztowanego przekazań** 
policj politycznej, które współ 
nie z władzami wojskowemi 
prowadzi energiczne śledztwo.

Liczony wiedeński z przywią­
zaniu do rodzinnego miasta roz 
staje się z życiem.

W olał śmierć, niż wyjazd z 
\Xiednm do Moskwy.

W  czwartek w południc, w 
lasku pod Wiedniem, żandar- 
merja znalazła trupa z raną po­
strzałową Ze znalezionych 
przy trupę dokumentów wyni­
kało, że zmarłym jest sławny 
4io70?j.y wiedeński, Paweł Kam- 
merer. Pewne szczegóły kaza­
ły przypuszczać, że 
iriaio tu miejsce samobójstwo.

Zawiadomiono żonę uczone­
go a w jego mieszkaniu znale­
ziono szereg listów pożegnal­
nych, z których wymikało. że 
Kammcrer jeszcze w domu pla­
nował samobójstwo.

Bardzo poważnie do wyko­
nania tego zamiaru przyczyniła 
się

nędza materjalna,
Kammerer od szeregu lat był 

docentem uniwersytetu wiedeń­
skiego, lecz

nie mcgl uzyskać katedry, 
to też walczyć musiał nieraz z. 
poważnem, brakami. Dopiero 
przed pół rokiem

uniwersytet moskiewski 
zaproponował Kammererowi 
katedrę specjalnie dla niego 
stworzoną.

Uczony, nie mając widoków 
uzyskania stanowiska w W ied- 
niu, przyjął tę propozycję. Za­
mierzał on przekształcić grun­
townie moskiewski instytut bio­
logiczny i prowadzić w nim ba­
dania według najnowszych zdo­
byczy nauki Bardzo się cie­
szył na swoje nowe stanowisko, 
pozwalające mu nareszcie

należycie rozwinąć posiadane 
talenty.

Ale !Vios wa nie dala mu wa­
runków, jakich się spodziewał 
Tcshmf też bardzo za W ied­
niem . po kilku tygodniach po­
bytu w Moskwie przyjechał do 
Wiednia, bodajby tylko na czas 
urlopu. Iłozpcczął tu na nowo 
pracę naukową, pracował wie­
le, lecz iitrz,rnvw ał stosunki z 
przyjaciółmi

W  tym tygodniu właśnie 
miał wra ac do Moskwy. Po­
żegnał się tedy ze wszystkimi, 
że środę złóż’ ł wizytę swej

Srzyjićiółce; potem uda! się 
a wycieczkę . lara

skończy! rachuaki z życiem.

SamobójCc miał lat 44, by! 
bardzo wielostcrnme wykształ­
cony, a w badaniach swych 
zajmował się niemal wyłącznie 
prawami dziedziczności

Przyczyną SBmobóiptwa był

tragiczny konflikt,

jaki powstał w duszy uczonego 
wiedeńskiego: z jednej strony
ciężka pod względem material­
nym sytuaca życiowa zmusza­
ła go do pow rotu do dalekiej 
i zimnej Moskwv, serce jego za 
rwało się do pozestania w roz­
kosznym Wiedniu.

Konflikt trzeba było za 
wszelką cene, rozst-zygnąć. I 
biedny uczony wiedeński roz­
strzygnął go stanowczo i bez­
apelacyjnie, przystawiając do 
skroni zimną ilulę rewolweru.

Cały W iedeń poruszony jest 
tern niesamowitem samobój-

Za L N a r o d ó w  
trzeba płacir

GENEWA (A.T.E.) 25.9. Dzi­
siejsze zgromadzenie Ligi Naro­
dów' zostało wyznaczore na go­
dzinę 10 rano. Na porządku 
dziennym znajduje sie sprawa 
budżetu Ligi Narodów, która zo­
stała już przygotowana i opraco­
wana przez komisję czwartą 

Dzisiaj należy się spodzie­
wać zamknięć a sesji. Możliwem 
jest, że po zamknięciu ses'i od­
będzie się cały szereg posiedzeń 
Rady Ligi.

W iiraju 
„pięłinej Heleny"

spisek spsKlom pogania

ATENY (A.T.E.) 25.9. —  W  
związku z odwołaniem zapcwie- 
dz:anej przez prem.era podróży 
do Dajran, r.a otwarcie pomnika 
Anglików poległych w tej miej­
scowości krążą por ’oski, iż po­
licja natrafia na siad nowego 
spisku, przygoti wutącego za­
mach przeciwko obecnemu rzą­
dowi. '


